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1. Wstęp.

Niniejsze opracowanie jest wynikiem cyklu spotkań warsztatowych z przedstawicielami wsi. Czynny udział w jego tworzeniu brali: Barbara Januszkiewicz, Sylwia Mielczarek, Krzysztof Fliciński, Edward Paszkiewicz.

Celem spotkań grupy warsztatowej była diagnoza sytuacji społeczno-gospodarczej wsi. Analiza zasobów wsi oraz przegląd mocnych i słabych stron terenu. Również próba spojrzenia w  przyszłość i  stworzenie wizji rozwoju wsi pozostawała w centrum zainteresowania grupy warsztatowej.

Ostatnim z elementów pracy warsztatowej było rozpoznanie problemów dotykających wieś i jej mieszkańców. Wyznaczenie celów do realizacji, oraz sprecyzowanie pomysłów zmierzających do osiągnięcia owych celów było naczelnym zadaniem pracujących zespołów. 

W ten sposób został opracowany materiał wstępny do kolejnych etapów, czyli przygotowania projektów, ich akceptacji i wdrażania w życie.

Osobami prowadzącymi warsztaty na zlecenie Starostwa Powiatowego w Kłodzku, byli Sylwia Mielczarek i Hubert Krech. Są specjalistami programu EURO-NGO, który przygotował ich z zakresu zarządzania projektami i wykorzystywania funduszy unijnych.

2. Diagnoza aktualnej sytuacji naszego sołectwa.

Co ją wyróżnia ?

· przepiękne położenie

· góry, lasy, płynący strumyk przez środek wsi

· kościół na górce

· małe ogródki przed domami

· pasące się konie, owce i bydło

· ludzie dożywają tutaj 90 lat

Jakie pełni funkcje ?

· położona na przecięciu kilku szlaków turystycznych, w pobliży najstarszego uzdrowiska w Polsce – Lądka Zdroju i w pobliżu turystycznego przejścia granicznego z Czechami

Kim są mieszkańcy ?

Ludzie mający dużą część życia za sobą, są przed 30 lub po 30 roku życia, wielu z nich ma ciekawe życiorysy, jest również część mieszkańców młodszych. Ludzie pochodzą z różnych części Polski, osiedlili się tutaj po wojnie, sporo mieszkańców jest tzw. Weekendowych

Co daje utrzymanie ?

Większość mieszkańców wsi żyje z emerytur, pozostali pracują w Lądku Zdroju, prowadzą działalność agroturystyczną, część zajmuje się hodowlą bydła, koni, owiec – rolnicy

Jak zorganizowani są mieszkańcy?

W strukturach stowarzyszenia „Bractwo Lutynianie”

W jaki sposób rozwiązują problemy ?

Niektórzy na zasadzie Kargul-Pawlak, czyli mamy samych swoich

Jaki wygląd ma nasza wieś ?

Skromny, ale schludny, obejścia są utrzymane w porządku i czystości, poprzez swoje zubożenie wieś zyskuje na atrakcyjności

Jakie obyczaje i tradycje są u nas pielęgnowane i rozwijane?

Organizowane są dożynki z festynem, gry, zabawy przy odpuście, festyn z inscenizacją legendy, jasełka –zimą, lato muzyczne 

Jak wyglądają mieszkania i obejścia ?

Wieś nie jest wsią bogatą, ale wydaje się, że należałoby niektóre obejścia odrestaurować, domy są stare, poniemieckie, mieszkania średniej klasy, w Lutyni czas się zatrzymał

Jaki jest stan otoczenia i środowiska?

Jest to wieś ekologiczna, brak pieniędzy na zakup nawozów spowodował, że ziemia jest nie skażona , można spotkać zająca, czarnego bociana, borsuki, lisy, dzikie kaczki, sowy, jelenie, sarny, dziki

Jakie jest rolnictwo ?

Hodowla – ekologiczna, brak uprawy zbóż

Jakie są powiązania komunikacyjne ?

Liche – własny transport

Co proponujemy dzieciom i młodzieży ?

Na wsi dzieci jest ośmioro, nie organizujemy im specjalnie imprez, często pomagają przy organizacji imprez wiejskich

3. Analiza zasobów sołectwa.

A. Środowisko przyrodnicze

Walory krajobrazowe i przyrodnicze

Bardzo ładnie położona wieś, ciągnie się na wysokości 520-580 m wzdłuż Lutego Potoku, w wąskiej dolinie pomiędzy Strzybnikiem a Chłopską Kopą od zachodu a Szwedzkimi Szańcami, Maselnicą i Przełęczą Lądecką od wschodu. Zabudowania wsi podchodzą pod Przełęcz Lądecką wzdłuż Drogi Granicznej. Najbliższe otoczenie wsi stanowią użytki rolne, głównie łąki, natomiast wzniesienia porastają lasy regla dolnego. Wieś leży na terenie Śnieżnickiego Parku Krajobrazowego. Wieś nie posiada zaplecza handlowego, ma natomiast znaczne walory krajobrazowe i wypoczynkowe, które nie są obecnie wykorzystywane.

Wody powierzchniowe

Luty potok przepływający przez wieś.

Kopaliny

Okolice Lutyni posiadają interesującą budowę geologiczną. Występują tu gnejsy i łupki krystaliczne, których kontakt przebijają żyły i wylewy bazaltów. Znajdują się tu także niewielkie złoża chalkopirytów z galeną.

Funkcjonuje tutaj jeszcze kamieniołom bazaltów a w XVI w prowadzono tutaj wydobycie rud ołowiu i srebra.

B. Środowisko kulturowe

Walory architektury wiejskiej, zabytki i osobliwości kulturowe

1. Na wzniesieniu stoi barokowy kościół filialny Św. Jana Nepomucena z XVIII w.

2. Większość zachowanych domów pochodzi z XIX w. i reprezentuje cechy stylowe charakterystyczne dla budownictwa ludowego regionu. Do cenniejszych należą m.in.: nr 3, nr 7, nr 8, nr 9, nr 11, nr 12, nr13, nr 15, nr 16, nr 17, nr 22, nr 24 i 26 – byłe strażnice wojskowe.

3. W górze wsi stoi okazała, słupowa kapliczka murowana z kamienną figurą Madonny z XVIII w., o wyraźnych cechach barokowych.

4. W centrum wsi stoi budynek ujęcia wody, murowany z 1906 r. o formie małej kapliczki domkowej.

C. Dziedzictwo religijne i historyczne

Tradycje, obrzędy, gwara

Do tradycji wsi należą organizowanie odpustu, dożynek i jasełek.

Legendy, podania i faktyczne historie

Legenda o Rycerzy Zwodniku

 W roku 1428, gdy husyci bez powodzenia oblegali Kłodzko, niektórzy z nich zajęli zamki Karpień i Szczerba. Na Zamku Karpień osadowił się okrutny rycerz, który siał zgrozę w całej okolicy. Napadał on i rabował bez litości i okolicznych mieszkańców, i kupców, nie szczędząc przy tym ciężarnych kobiet i osesków. Zbójnik ten wszędzie zabierał swoich zabijaków, lecz było pewne miejsce, gdzie udawał się tylko sam. Był to dom pięknej kobiety lekkich obyczajów, mieszkającej w Lutyni. Gdy rycerz ujrzał ją po raz pierwszy zakochał się bez opamiętania i gdy tylko mógł, w przerwach swej niecnej działalności, przyjeżdżał do niej konno. Dość długo samotnie przedostawał się z zamku do Lutyni i z powrotem. Ale pewnego razu odkryto jego tajemnicę i kilku bardzo odważnych mężczyzn postanowiło go zgładzić, by przynieść tym spokój Lądkowi i całej okolicy. Lecz rycerz ostrzeżony przez jednego z drwali kazał kowalowi przekuć podkowy u swego konia w drugą stronę. Tak więc gdy wyjeżdżał on z Karpienia do swej lubej ślady wskazywały, że wrócił już do zamku.. Ci, którzy nocami zasadzali się na niego w lesie, wiele razy dali się tym zwieść. Gdy zorientowali się jednak w oszustwie, zaczaili się na rycerza – rabusia i zabili go.

D. Gospodarka, rolnictwo

Specyficzne produkty

· potrawy z niedźwiedziego czosnku

Usługi

· gospodarstwo agroturystyczne – Skalniak

· ośrodek wypoczynkowy -  Lech i Czech

-     ekologiczna hodowla bydła mięsnego

E. Ludzie, organizacje społeczne

-Stowarzyszenie „Bractwo Lutynianie”

- Fundacja „Akademia Rozwoju”

4. Mocne i słabe strony

	Mocne strony

1. okolica (granica państwa, uzdrowisko

2. położenie 600 m npm

3. Park Krajobrazowy

4. aktywność mieszkańców

5. wspólne działania

6. czyste, ekologiczne środowisko

7. zabytki (kościół, figury, kapliczka)

8. ciekawa historia

9. ciekawi ludzie
	Słabe strony

1. problem ścieków

2. niedoinwestowanie wsi (droga, rowy, oświetlenie)

3. brak zaplecza do organizowania imprez



	Szanse/okazje

1. rozwój w kierunku turystyki

· trasy turystyczne

· kopalnia

· zalew

· wyciąg narciarski

2. rozwój rolnictwa ekologicznego

· zioła

· hodowla

· przetwórstwo (sery, mięso, jaja)

3. dostęp do informacji przez internet

4. pozyskanie funduszy unijnych na rozwój wsi

5. promocja wsi na skalę krajową i zagraniczną

6. częstsza organizacja imprez publicznych


	Zagrożenia

1. zadłużony budżet gminy

2. narastające bezrobocie

3. nadmierna rozbudowa domów letniskowych

4. ograniczanie terenów rolniczych i turystycznych


Wizja rozwoju:

Lutynia

 sielska i anielska

Marzę aby moja wieś wyglądała estetycznie, rozwijały się w niej gospodarstwa agroturystyczne i ekologiczne, zostały wykorzystane jej zasoby naturalne tj – woda Lutynianka, aby zostały oznakowane trasy turystyczne i rowerowe, aby został zbudowany wyciąg narciarski.

Jaka ma być nasza wieś za kilka lat ?

Co ma ją wyróżniać ?

Rozwój turystyczno-ekologiczny

Jakie ma pełnić funkcje ?

Rekreacyjno-turystyczną

Rolniczo-ekologiczną

Kim mają być mieszkańcy ?

Ludzie współpracujący dla rozwoju własnego sołectwa

Co ma dać utrzymanie ?

Rozwój turystyki wiejskiej, rękodzielnictwa ludowego, drobny handel, hodowla koni, bydła , zielarstwo, uruchomienie wyciągu narciarskiego

W jaki sposób ma być zorganizowana wieś i jej mieszkańcy ?

Stowarzyszenia, ruchy ekologiczne i katolickie

W jaki sposób mają być rozwiązywane problemy ?

Polubownie, wewnątrz wsi

Jak ma wyglądać nasza wieś ?

Powinna zachować charakter taki jak jest dzisiaj, domy w ograniczonej zabudowie, remonty starych zabudowań, dużo kwiatów, powinna zostać zrealizowana budowa centrum wsi – mała infrastruktura dla organizowania imprez i spotkań mieszkańców

Jakie obyczaje i tradycje mają być u nas pielęgnowane i rozwijane ?

Dożynki turystyczne, odpusty, jasełka, imprezy  i koncerty muzyczne

Jak mają wyglądać mieszkania i obejścia ?

Powinny zachować swój wygląd, ale z uwzględnieniem nowoczesnych zdobyczy techniki (baterie słoneczne, ekologiczne oczyszczalnie...)

Jaki ma być stan otoczenia i środowiska ?

Kontrolowany przez odpowiednie służby stan zalesień z zachowaniem widokowych przestrzeni potrzebnych dla turystów

Jakie ma być rolnictwo ?

Ekologiczne

Jakie mają być powiązania komunikacyjne ?

Dowóz zaprzęgami konnymi

Co zaproponujemy dzieciom i młodzieży ?

Jazda konna, biegi narciarskie, wycieczki rowerowe, zjazdy na nartach

6. Wstęp do projektowania

A. Analiza problemu

B. Sformułowanie celu

C. Pomysły na rozwiązanie problemu, czyli koncepcja projektu

A) problem: ograniczony dostęp do internetu

	przyczyny
	skutki

	1. brak środków finansowych
	1. brak innowacyjnych form promocji i rozwoju wsi poprzez dostęp do internetu

	2. brak świetlicy, miejsca spotkań
	 

	
	


B) cel: pozyskanie środków finansowych na informatyzację wsi

C) projekty (zadania) do realizacji

- badanie ankietowe – dlaczego niezbędny jest nam stały dostęp do internetu ?

- powołanie zespołu projektowego, którego zadaniem będzie znalezienie środków finansowych na informatyzację wsi, zainicjowanie montażu finansowego – gmina, zainteresowani mieszkańcy – środki unijne, napisanie projektu

A) problem: niedoinwestowanie wsi

	przyczyny
	skutki

	1. zadłużony budżet gminny
	1. zły stan drogi

	2. bezrobocie
	2. brak oświetlenia

	
	3. problem ścieków

	
	4. brak infrastruktury turystycznej

	
	5. brak miejsca spotkań dla mieszkańców wsi


B) cel: Modernizacja infrastruktury publicznej i budowa infrastruktury turystycznej na terenie wsi

C) projekty (zadania) do realizacji

· budowa „rynku wiejskiego” – miejsca spotkań dla mieszkańców i miejsca organizacji imprez publicznych – złożony wniosek do budżetu na rok 2005 dla zrealizowania tej inwestycji ze środków unijnych, działanie „Odnowa wsi i ...)

· znalezienie środków finansowych na budowę wyciągu narciarskiego (montaż finansowy)

A) problem: istniejący kamieniołom

	przyczyny
	skutki

	1. zapotrzebowanie na kamień
	1. zapylenie

	2. przepisy prawne zezwalające na funkcjonowanie kamieniołomu w otulinie Parku Krajobrazowego
	2. hałas

	
	3. dewastacja drogi i domów

	
	4. dewastacja środowiska naturalnego i walorów przyrodniczych


B) cel: likwidacja istniejącego kamieniołomu

C) projekty (zadania) do realizacji

· złożenie apelu protestacyjnego na ręce Burmistrza i powiadomienie odpowiednich instytucji o istniejącej sytuacji

· wystąpienie do Urzędu Wojewódzkiego o nie przedłużanie koncesji na działalność kamieniołomu

A) problem: niewystarczająca aktywność mieszkańców wsi

	przyczyny
	skutki

	1. duży odsetek ludzi starszych
	1. zbyt powolny proces realizacji zamierzonych zadań 

	2. mała grupa ludzi młodych 
	2. mała liczba ludzi świadczących usługi turystyczne i rolników

	
	


B) cel: pobudzenie aktywności społecznej i gospodarczej mieszkańców wsi

C) projekty (zadania) do realizacji

· wizyta studyjna w istniejących wioskach tematycznych oraz odwiedzenie Ekomuzeum

· wydanie publikacji pt. „Żywa historia” obejmującej wspomnienia najstarszych mieszkańców jak również zabytki architektury ludowej

· „Nasza mała ojczyzna” – uczulenie najmłodszych mieszkańców wsi na spawy związane z miejscem zamieszkania – jaki to projekt, jak ma być realizowany – proszę o opis.

7. plan rozwoju sołectwa  Lutynia
	Wizja Rozwoju Sołectwa                  Lutynia sielska i anielska


	Priorytet 1

Aktywizacja społeczna i gospodarcza mieszkańców wsi


	Priorytet 2

Rozwój sołectwa oraz poprawa warunków życia mieszkańców wsi
	Priorytet 3

Promocja wsi jako miejsca atrakcyjnego dla wypoczynku

	Cel 1:
	Cel 2:
	Cel 3:
	Cel 1:
	Cel 2:
	Cel 3:
	Cel 1:
	Cel 2:
	Cel 3:

	pobudzenie aktywności społecznej i gospodarczej mieszkańców wsi


	pozyskanie środków finansowych na informatyzację wsi


	
	likwidacja istniejącego kamieniołomu


	Modernizacja infrastruktury publicznej
	utworzenie„rynku wiejskiego”, jako miejsca spotkań mieszkańców i organizowania imprez publicznych
	budowa infrastruktury turystycznej na terenie wsi


	Przyciągnięcie inwestorów zewnętrznych
	Stworzenie kompleksowej ofert dla turystów

	Projekty:

1. wizyta studyjna w istniejących wioskach tematycznych oraz odwiedzenie Ekomuzeum

2. wydanie publikacji pt. „Żywa historia” obejmującej wspomnienia najstarszych mieszkańców jak również zabytki architektury ludowej

3. „Nasza mała ojczyzna” – uczulenie najmłodszych mieszkańców wsi na spawy związane z miejscem zamieszkania – jaki to projekt, jak ma być realizowany – proszę o opis.

	Projekty:

1. badanie ankietowe – dlaczego niezbędny jest nam stały dostęp do internetu ?

2. powołanie zespołu projektowego, którego zadaniem będzie znalezienie środków finansowych na informatyzację wsi

 
	Projekty:

1.

2.

3.

4.


	Projekty:

1. złożenie apelu protestacyjnego na ręce Burmistrza i powiadomienie odpowiednich instytucji o istniejącej sytuacji

2. wystąpienie do Urzędu Wojewódzkiego o nie przedłużanie koncesji na działalność kamieniołomu


	Projekty:

1. poszerzenie drogi

2. budowa parkingu

3. zainstaloanie oświetlenia wsi

4. budowa przydomowych oczyszczalni ścieków


	Projekty:

1. zagospodarowanie placu przy kościele

2. budowa wiaty wraz z zapleczem biesiadnym


	Projekty:

1. budowa punktów widokowych i przystankowych dla turystów

2. znalezienie środków finansowych na budowę wyciągu narciarskiego (montaż finansowy)


	Projekty:

1. projekt ulg podatkowych dla inwestorów

2. wydanie informatora inwestycyjnego

3. stworzenie strony internetowej sołectwa


	Projekty:

1. projekt Ekomuzeum

2.oznakowanie wsi i atrakcji przyrodniczych i kulturowych

3.projekt oferty edukacyjnej dla dzieci z aglomeracji miejskich

4. oznakowanie tras rowerowych




Program aktywizacji społecznej i gospodarczej

wsi LUTYNIA

Przedkładany tu program dotyczy miniaturowej wręcz wioski. Intencją osób programujących rozwój  jest dotarcie do dwóch grup odbiorców: lokalnej społeczności i przyjezdnych gości. Rozmiary wioski nie są bynajmniej przeszkodą w realizacji programu rozwoju wioski, przeciwnie - są jej walorem.

Wioska złożona z 22 zabudowań od dawna nie charakteryzuje się przesadnymi atutami gospodarczymi. Trudny konfiguracyjnie teren, ubogie gleby, krótki okres wegetacyjny nigdy nie rokowały jej sukcesu w uprawach, umożliwiały jednak hodowlę.

Przemiany gospodarcze w skali kraju, jakimi zaowocowało ostatnie 10-lecie, dodatkowo wyrzuciły na aut wszelką myśl o dobrobycie.

Cóż zatem pozostało ?

Otóż pozostało, co zawsze tu było, tylko nie eksploatowano tego gospodarczo:

urokliwy teren, bliskość granicy Państwa oraz bezpośrednie sąsiedztwo najstarszego w Polsce uzdrowiska. Te trzy elementy są wystarczająco nośne, by dźwignąć to sioło z dotychczasowego marazmu.

Jako się rzekło, wioska graniczy z uzdrowiskiem. To stwarza niejako naturalny impuls, 

o którym opowiedzieć można w sposób pośredni, aluzyjny.

Jest bowiem tak, że ilekroć projektowane są  w mieście nowe tereny zielone, panowie projektanci mozolą się nad deskami kreślarskimi, wytyczając ciągi komunikacyjne wedle swoich upodobań. Powstają potem kosztowne realizacje, pełne kątów prostych i dekoracyjnych elips, natomiast prosty lud i tak wydeptuje poręczne, acz błotniste dróżki, za to wedle swojego uznania i dla swojej wygody.

/W Anglii czynią na odwrót: sieją wszędzie trawę, puszczają ludzi swobodnie, następnie utwardzają w terenie ów ludzki, społeczny projekt/.

Powracając zaś na grunt Lutyni, mamy już ów angielski moduł utwierdzony.

Oto bowiem od lat obserwujemy spontaniczny, niewymuszony pęd całych gremiów lądeckich do spacerów w kierunku Lutyni.

Popołudniami spacerują miejscowi, z dziećmi, z pieskiem, spacerują pary kuracyjne, spacerują kuracjusze gromadnie. Prowadzi ich trochę wąska, ale dobrze utrzymana asfaltowa szosa, pełna wzniesień, zadrzewień i zakrętów. Doprowadza zaś, po niecałych 2 km, do położonej w głębokim jarze Lutyni, złożonej z kilkunastu zaledwie zabudowań, rozsiadłych wzdłuż kamienistego, pstrągowego potoku.

Skala zabudowy jest wyjątkowo przytulna, wioska jest po prostu „zgrabna”.

Na miejscu jednak pojawia się szkopuł podstawowy. Niby spacer sam w sobie jest jakimś walorem, można rozmawiać w ruchu, można odetchnąć od spalin, można przysiąść na rozgrzanej słońcem połoninie napawając się kolorytem mieszanego lasu czy widokiem charakterystycznej, torfowej łąki w dole biegu strumienia.

Cóż jednak czynić przedwieczorną porą po dotarciu do tego rustykalnego jądra ?

Zaakcentowanego wprawdzie wyjątkowo wdzięcznie, ale poniekąd martwego.

Bo to i kształtny kościółek, świeżo odremontowany, zwieńcza niewielki pagórek, i kawiarenka z ogródkiem zamyka placyk po przeciwnej stronie, w środku studzienka z przepływową wodą pitną, tuż obok mostek na strumieniu – wszystko to małe, piękne, ale wciąż za mało !

Przybysze pokręcą się po tym umownym ryneczku, przysiądą może nad jakimś napojem w kawiarni i wkrótce, lekko zdezorientowani, powrócą tym samym szlakiem, którego urodę już przecież znają. Po paru dniach zapewne zdecydują się ponownie na ten rekreacyjny akcent, nie trzeba jednak zbytniej przenikliwości, by skonstatować, iż uczynią to z poczuciem niedosytu. 

Czas więc wielki ku temu, by wyjść naprzeciw ich oczekiwaniom. A pole do projektowego manewru jest autentycznie obszerne. Wymienimy tu tylko kilka aspektów, które po rozbudowaniu mogą znacząco poszerzyć ofertę turystyczno-rekreacyjną.

Powiedzieliśmy o bezpośredniej bliskości Lutyni wobec centrum życia uzdrowiskowego. Dystans do przejścia jest porównywalny z nieco tylko intensywniejszym spacerem w obrębie Zdroju, nie jest zatem nieosiągalny nawet dla ludzi w podeszłym wieku. Podejrzewamy, że mógłby być spokojnie ordynowany przez uzdrowiskowych lekarzy, nadzorujących kurację. 

 Można też uruchomić bryczkę, tego typu usługa jest już serwowana na terenie Lądka.

Stan techniczny szlaku jest na tyle dobry, że przez najbliższe lata nie będzie wymagał ingerencji. Dodatkowo 1/3 dystansu jest już obecnie oświetlona , co przy prognozowanym oświetleniu również wsi, stworzy dodatkowy komfort osobom pieszym.

Po dotarciu do centrum wsi znajdujemy się na swoistej „górce rozrządowej”: możemy udać się w trzech kierunkach, bądź wrócić dotychczasowym szlakiem.

Skręcając w lewo dochodzimy do pozbawionej już stałych mieszkańców wsi Wrzosówka, po drodze napotykając widokowe łąki /idealny widok na Śnieżnik/ oraz leśne rumowiska skalne o zupełnie tatrzańskiej atmosferze /Leśna Brama/ Zimą jest to szlak tylko dla koneserów ambitniejszych podejść, natomiast latem bezsprzeczną atrakcją jest unikalna górska galeria malarstwa artystycznego. Założona przez Kazimierza Hałajkiewicza, artystę  malarza. Po jego śmierci, wierna tej tradycji jego żona corocznie w sezonie letnim sprowadza prace z Warszawy i przez kilka miesięcy udostępnia zwiedzającym.
Kierując się z lutyckiego „rynku” drogą na wprost,  po 15 minutowym podejściu dochodzimy do granicznego szlabanu. Przekraczamy go, bądź schodzimy wyjątkowo łagodnie i wygodnie świeżo wyremontowaną szosą, będącą przedłużeniem lądeckiej ul. Granicznej, wprost do centrum uzdrowiska. W bezpośrednim sąsiedztwie drogi, którą schodzimy, znajduje się kamieniołom bazaltu. Rzecz o wymiarze nieco ambiwalentnym, gdyż z jednej strony samo wyrobisko, ze swoimi kilkunastopiętrowymi pionowymi ścianami stwarza scenerię niesamowicie piękną (zdjęcie w załączniku), prowokującą do nietuzinkowego zagospodarowania. Gdyby podejść do zagadnienia z adekwatnym rozmachem, wspartym odpowiednimi pieniędzmi, widzimy tu nawet organizację spektakli typu „światło i dźwięk” o zasięgu ogólnopolskim. Przegląd Filmów Górskich w warunkach skalnego amfiteatru również zyskałby niepowtarzalną oprawę. Nie mówiąc już o możliwościach niezależnego zainstalowania stanowiska startowego dla lotniarzy na szczycie skały.

Cóż z tego, gdyż z drugiej bowiem strony cały ten niezwykły pejzaż jest po prostu zdemolowany akcentami wizualnymi rodem z Bełchatowa. Te taśmociągi, te potworne kruszarki z ich łomotem rozbijanych brył skalnych, te gigantyczne ciężarówki, smrodzące spalinami i rujnujące świeżo odremontowaną szosę. Kamieniołom jest bowiem wciąż czynny, wsparty pozytywną opinią lądeckiego ratusza, przesłanką której to opinii jest ocalenie raptem dwóch miejsc pracy no i pozyskanie podatku z którego płaceniem nb. właściciel kamieniołomu zalega od lat.

Dzieje się tak pomimo wieloletnich usiłowań mądrych ludzi, którzy wskazują na zasadność wyprowadzenia tej industrialnej szpetoty poza obręb Śnieżnickiego Parku Krajobrazowego.

Pozostaje tylko nadzieja, że uwarunkowania ekonomiczne prędzej czy później zadławią tego molocha i pejzaż powróci do naturalnej równowagi.

Pozbawiona zaś żelastwa skała samą swą górującą urodą podniesie atrakcyjność omawianego terenu.

Skręcając natomiast z Lutni w prawo, pokonujemy ścieżką wśród leszczyn ok. 500 m nasłonecznionego stoku z widokiem na Śnieżnik i Czarną Górę i wydostajemy się na wspomnianą wyżej szosę w miejscu, gdzie posadowione są przy niej dwa budynki niegdysiejszej straży granicznej / obecnie „Lech i Czech”, prywatny ośrodek turystyki i szkoleń/

Załączona mapa obrazuje sytuację, jej terytorialną zwartość i przejrzystość.

Co zatem należałoby zrobić, by w ten teren tchnąć dynamizm, uwypuklić wszystkie jego walory, wynikające bezpośrednio z konfiguracji ?

Nikłe próby zostały już samorzutnie dokonane i ogromnie budującym jest fakt, że choć bez specjalnych nakładów /w 2003 roku w Lutyni zostały zarejestrowane dwie organizacje: fundacja „Akademia Rozwoju” i stowarzyszenie „Bractwo Lutynianie”/, powiodły się zupełnie obiecująco. Wystarczyło kilka osób, skrzykniętych ad hoc , by po krótkim okresie przygotowań zorganizować jeden czy drugi festyn, na którym przygotowane we własnym zakresie wyroby kulinarne oraz rękodzielnicze znacząco wsparły fundusz remontowy lutyńskiego kościoła. Nie obyło się też bez tańców na świeżym powietrzu. Innym razem na terenie wsi miała miejsce inscenizacja „jasełek”, przeprowadzona ze sporym rozmachem przez zaproszony zespół z zewnątrz, zespół deklarujący ponowny występ w stosownym czasie. Biało było w wiosce od Aniołów, profesjonalna śpiewaczka operowa kolędowała przepięknie, żywe bydlątka doglądały kołyski,  trzej królowie na koniach, jeden prawdziwy osioł pieszo.

W tym miejscu wypada pokusić się o refleksje tego rodzaju: jeśli zupełnie przyzwoicie realizuje się impreza, organizowana niejako z marszu, przy nikłych środkach, przy licznych niedowładach organizacyjnych, przy braku profesjonalnej reklamy – to na jaki efekt można będzie liczyć w przyszłości, gdy te wszystkie mankamenty usuniemy, a dodatkowo imprezy wyjdą z powijaków, stając się aktami cyklicznymi, z utrwalającą się tradycją ?

Z całą pewnością gra jest warta niejednej świeczki.

Trzeba zatem realizować program, utrwalający i rozbudowujący dotychczasowe skromne doświadczenia z jednej strony, z drugiej zaś intensywnie wzbogacający wizję przyszłej wioski o dodatkowe, możliwe w zastanej rzeczywistości, aspekty.

Generalną ideą programu jest podniesienie świadomości mieszkańców, pobudzenie przedsiębiorczości i wiary w sens nawet drobnych działań, co w konsekwencji, w efekcie teraz już zespołowych działań, powinno doprowadzić do – proporcjonalnego do indywidualnego wkładu – podniesienia statusu materialnego.

Jest bowiem zupełnie zrozumiałe, że wystąpią dysproporcje w indywidualnych korzyściach, skoro jeden z gospodarzy zainstaluje wyciąg narciarski, drugi zaadaptuje zaledwie 2 pokoje na kwatery, trzeci natomiast nie zrobi zgoła nic. Natomiast fundamentalną sprawą jest zapewnienie wszystkim trzem panom równego startu, równego dostępu do informacji bądź kredytu, w obrębie realizowanego programu i projektu.

Przejdźmy do kompleksowej wizji przyszłego funkcjonowania wioski. Ma ona być miejscem charakterystycznym, ze swoim indywidualnym klimatem, z pielęgnowaną cyklicznością zdarzeń natury kulturotwórczo-rekreacyjnych.

Nie powinna powielać działań Domu Kultury, ani też biura podróży, czy klubu sportowego, gdyż byłoby to kompletnym nieporozumieniem.


Wyobraźmy sobie zatem ofertę, jaką latem Lutynia składa okolicznym mieszkańcom oraz przyjezdnym, w trakcie przykładowego długiego sobotniego popołudnia. 

(Trzeba przygotować program uwzględniający wszystkie pory roku – Lutnia na cztery pory roku).
O mającej się odbyć fieście zainteresowani są powiadomieni z odpowiednim wyprzedzeniem przy pomocy plakatów, rozlepianych zarówno w mieście, jak i w Zdroju. /  charakterystyczne plakaty z jakimś zgrabnie wymyślonym logo/

Uczestnicy docierają na miejsce bądź pieszo, bądź samochodami. Cały tabor kołowy zatrzymywany jest już na rogatkach wioski, na specjalnie wyznaczonym obszernym parkingu, w łatwym do manewrowania terenie wzdłuż szosy dojazdowej. / tutaj projekt wykonania parkingu, uzgodnienia ze stosownymi agendami Ratusza, Służbami Drogowymi, Policją/

Dalej osoby zmotoryzowane poruszają się pieszo, co jest niezmiernie istotne dla utrzymania porządku i bezpieczeństwa / ewentualny dojazd stosownych służb/, oraz dla wytworzenia atmosfery pełniejszej integracji. Kwestię programu prowadzonej imprezy pozostawiamy oczywiście samym organizatorom, gdyż będzie to zawsze materia płynna, nie poddająca się sztywnym obwarowaniom, zależna od inwencji. Stałym punktem programu z pewnością może być kiermasz, mogą być tańce, może być degustacja. Kwestia „oprzyrządowania”:

Jeśli kiermasz, to wykonanie kilku, będących na stałym wyposażeniu, stanowisk kiermaszowych / tu stosowny rysunek - stanowiska przenośne, demontowane, składowane i zabezpieczone pod dachem – ustalenie lokalizacji /.

Jeśli tańce, to nagłośnienie i oświetlenie /montaż stały, fachowa obsługa i konserwacja/, oraz przenośny segmentowy podest, składowany na co dzień – jak wyżej.

Jeśli degustacja, to stoły biesiadne i ławy oraz zakup kuchni polowej / ustalenia z sanepidem, składowane jak wyżej/.
Usytuowanie tych elementów w terenie wskaże oddzielny projekt, uwzględniający również prace ziemne, małą architekturę i nasadzenia wokół przyszłej sielnej agory  /niezbędne uzgodnienia natury cywilnoprawnej w związku z udostępnieniem terenów prywatnych – umowa użyczenia/.
Co tego typu imprezy mogą wnieść w życie wioski, oprócz elementu ludycznej zabawy, która sama w sobie jest również wartością pożądaną ?

Niewielki, ale stały zarobek oraz współpracę i integrację społeczną.

Jeden pobierze opłatę parkingową, drugi sprzeda swoje jabłka czy zebrane w lesie maliny i grzyby, trzeci spienięży swój miód, własne rękodzieło, czwarty poprowadzi wyszynk piwa, piąty ugotuje i wyda grochówkę, szósty upiecze boczek, siódmy zakisi mleko prosto od krowy, ósmy nakisi ogórków w prawdziwym koprze i czosnku z ogródka,  dziewiąty wreszcie obwiezie gości po okolicy specjalnie przygotowaną bryczką w czas letni, zimą zaś zapewni atrakcyjny powrót do Zdroju własnymi saniami z własnym zestawem sanek kuligowych, z pochodniami rzecz jasna.

Dziesiąty wykąpie ich w ogródkowej saunie, skonstruowanej własnym sumptem na sposób syberyjski.

Aniśmy się obejrzeli, a dziesięciu gospodarzy ma raz w tygodniu dodatkowe, niezbyt absorbujące zajęcie, przynoszące dochód wprawdzie skromny, ale stwarzający wyjściowy sondaż co do ewentualnego zwiększenia podaży w wypadku rysującej się opłacalności. 

Od czegoś wszak trzeba zacząć, a taki kiermasz owym zaczynem może być na pewno ! 

Co więcej, jeśli Lutyni - jako pierwszej w gminie - uda się taki cykl zapiąć organizacyjnie, to inne wioski niechybnie podepną swoje wagoniki pod lokomotywę, która już tak ładnie ciągnie... 

A Lutynia z uśmiechem sprzeda im wtedy starannie przygotowane, estetyczne stanowiska handlowe, na swoim gruncie, tytułem „placowego”, sama zbierając sławę i grosiwo rozpowszechniając dobrą praktykę kupiecką.

Z czasem tego typu imprezy przekształcić się mogą np. w autentyczne „jarmarki zdrowej żywności”, gdyż trend do uzyskiwania certyfikatów na tego typu produkty powinien się utrzymać.

Skoro w skali ogólnokrajowej inicjowane są imprezy typu „EKOGASTRO” , to czyż Lutyni nie stać na wypromowanie „Lokalnego Produktu Jadalnego” ( LPJ ! ) w ramach swojskiej LUTYNOGASTRO.

Asumptem do takiego działania byłaby przeprowadzona wśród dzisiejszych mieszkańców wioski ankieta uwzględniająca regiony przedwojennej polski, z których tu przybyli i potrawy tamtych regionów, będące swoistym, kultywowanym do dziś dziedzictwem kulinarnym.

Omówmy teraz pokrótce drobne zmiany w dotychczas istniejących ciągach pieszych w okolicach Lutyni. 

Z Lądka do przejścia granicznego wędruje się albo dołem przez Lutynię i następnie odkrytą nasłonecznioną łąką, albo górą, czyli serpentynową i zadrzewioną szosą /możliwość skrócenia drogi oznakowanym żółtym szlakiem górskim/.
Przy obecnym oznakowaniu, a raczej całkowitym jego braku, tylko nielicznym wędrowcom udaje się nie powtarzać zejścia trasą dojścia, ale zatoczyć krajoznawczą pętlę, nie nakładając zbytnio drogi.

Innymi słowy, podchodząc górą, przez kamieniołom, warto wracać z Czech dołem, przez Lutynię.  I odwrotnie.

Droga powrotna nie dłuży się w takich razach, gdyż po prostu nie jest to ta sama droga.

Dodatkowo rysuje się prosta możliwość innej organizacji ruchu okrężnego: „mała pętla” (kwestia oznakowania).

Dla mniej wytrwałych, bądź nie zainteresowanych wyprawami zagranicznymi spacerowiczów. Należy jedynie ją oznakować w porozumieniu z właścicielem, być może w punkcie widokowym ustawić wypoczynkową ławeczkę i zaopatrzyć ją w zafoliowany, krótki opis, ze zdjęciem widzianego z tego miejsca krajobrazu. Po 20 minutach niezbyt forsownego podejścia „Mała pętla” łączy się z górną szosą w sąsiedztwie ośrodka „Lech i Czech”, od inwencji którego to ośrodka zależy sposób zagospodarowania czasu wędrowców. 

Od ośrodka do Lądka grupę wycieczkową czeka już tylko łagodne, rekreacyjne zejście. 

Osobnym zagadnieniem jest wyciąg narciarski, jego zakup, instalacja i eksploatacja wraz z towarzyszącą mu infrastrukturą  /parkingi, oświetlenie, miejsca noclegowe i gastronomia/.
Za sensownością takiej inwestycji przemawia bliskość Lądka, atrakcyjna konfiguracja stoku, uwzględniająca zróżnicowany poziom umiejętności narciarskich oraz unikalna klamra komunikacyjna. Nieczęsto się bowiem zdarza tak, by eksploatowany stok był obsługiwany zarówno od dołu, jak i od góry istniejącymi już ciągami komunikacyjnymi.

Prąd do obsługi napędu i woda do obsługi armatek śnieżnych – na miejscu !

Sporym handicapem jest tu również fakt, że sprawy własnościowe są zupełnie czytelne, nie wróżą więc w przyszłości żadnych zadrażnień: cały stok jest własnością jednego tylko gospodarza. Wszelkie uzgodnienia instalacyjne i modernizacyjne prowadzone są zatem z jedną tylko osobą, co rzecz upraszcza.

Elementem współpracującym „od zaraz” z nowo powstałym wyciągiem będzie istniejący na górze ośrodek „Lech i Czech” ze swoją bazą hotelowo-gastronomiczną, na dole zaś funkcjonująca kawiarenka „Skalniak” z podobną ofertą.

Zaistnienie wyciągu z całą pewnością będzie dla Lutyni impulsem samorzutnie wyzwalającym „okołowyciągową” pomysłowość i przedsiębiorczość /tu parametry techniczne: długość stoku, nachylenie, prąd, woda do dośnieżania/.

Kolejną sprawą jest powstanie zbiornika wodnego wykorzystywanego do celów rekreacyjnych w bezpośrednim sąsiedztwie wioski. Powstanie tego zbiornika jest jednym z elementów planów zagospodarowania przestrzennego województwa, prace pomiarowe już się rozpoczęły.

Mieszkańcy Lutni są też mocno zaangażowani w tworzenie Lokalnej Grupy Działania na potrzebę wykorzystania środków z inicjatywy wspólnotowej LEADER +, do programu przystępujemy wraz z innymi wsiami z terenu powiatu kłodzkiego, które postawiły sobie za cel rozwój w kierunku turystyki na terenach wiejskich.

Program przygotowali:

Sylwia Mielczarek
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